ZOT 


CENA PRENUMERATY: 


Przed zwołaniem Izb 
Ustawodawczych. 
WARSZAWA. W najbliższych dniach 
ma być zwołane posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, na którem zapadnie uchwała 
co do terminu zwołenia Izb Ustawodaw 
czych. 


Gen. Kordjan Zamorski 
w Berlinie. 

BERLIN. Wczoraj rano przybył tu 
w otoczeniu 3 wyższych oficerów policji 
komendant główny polskiej policji gen. 
Kordjan-Zamorski. 

W ciągu dnia gen. Kordjan Zamorski 
złożył wizyty wiceministrowi spraw wew- 
nętrznych Pfundtnerowi, sekretarzowi 
stanu Koernerowi oraz kierownikom po- 
szczególnych wydziałów policji Rzeszy. 
Wieczorem gen. Kordjan Zamorski uczest 
niczył w wydanym na jego cześć przez 
wiceministra spraw wewn. Pfundtrera 
przyjęciu. 


Zjazd delegatów miast. 


LWÓW. Wczoraj w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej nastąpiło otwarcie | go 
Ogólnopolskiego Zjazdu D *legatów Miast 
w sprawie wykonania nadzoru budowla- 
nego. W zjeździe biorą udział delegaci 
50 miast ze wszystkich ziem polskich. 
Zjazd otworzył prezydent miasta. dr. 
Ostrowski. Po przemówieniach 'powital 


nych rozpoczęły się referaty. Wysłano 
depesze hołdownicze. 


„iskra“ wyrusza na Atlantyk. 


TORUN. Żaglowiec szkolny marynar 
ki wojennej O. R. P. „lskra” wyruszył 
dziś z portu wojennego w Gdyni w 5. 
miesięczną podróż szkolną z młodszym 
kursem Szkoły Podchorążych marynarki 
wojennej w Toruniu. 

W bieżącym roku „Iskra” zawinie do 
następujących portów: Hawru, Kadyksu, 
Palmy na Majorce, Noe; „Tabs Santa 
Cruz, Ponte del Gada na 
skich i Londynu. Pozatem podchorążo 
wie odbędą parodniową wycieczkę do 
Paryża. 


Burzliwe obrady Związku 


Lekarzy. 
WARSZAWA. W Warszawie odbyło 


. się XVII doroczne walne zebranie Zw, 


Lekarzy Państwa Polskiego. Po przyję- 
ciu sprawozdania zarządu i komisji re- 
wizyjnej z działalności Związku za rok 
ubiegły, skolei przystąpieno do uchwale 
nia zgłoszonych wniosków, wśród któ- 
rych znajdował się wniosek, zgłoszony 
przez okręgi pomorski i poznański, a 
dotyczący wykluczenia lekarzy Żydów 
ze związku. Wnioskodawcy zażądali w 
sprawie tego wniosku głosowan'a tajne- 
go. Gdy zgłoszony w tej sprawie wnio- 
sek upadł, wówczas delegaci okręgu po 
morskiego i poznańskiego demonstracyj- 
nie opuścili salę obrad. 


Wielki pożar na Wołyniu. 


WARSZAWA. w domu Anny Tysz- 
nluk w Bystrzycy, pow. kostopolskiego 
Powstał pożar, który w krótkim iczasie 
Przentósł się na sąsiednie zabudowania. 

aółem spaliło się 97 gospodarstw, 
Przyczem spłonęło 37 domów mieszkal- 
nych, orar 87 budynków gospodarczych, 
traty wynoszą ponad 100 000 zł. 


Demonstracja antywłoska. 
NOWY JORK. W Haarlem, murzyń- 
skiej dzielnicy Nowego Jorku, odbyła 
się demonstracja antywłoska murzynów. 
rzy rozpraszaniu demonstrantów przez 
Policję, jeden murzyn został ranny, zaś 
trzej policjanci odnieśli obrażenia od 
amleni, rzucanych przez tłum. Dokona 
no licznych aresztowań, 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszeni« 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Wniebowstąpienie Pańskie, 


SDE ECO OO OK OOOO OOOO TE WOYDKŻGKCASKA 


„Idę do 


walki!“ 


Aby Polska była taka, jak chciał Komendant. 


WARSZAWA. — Na walnym zjeździe 
Koła Piątaków, który odbył się w ubie- 
głą niedzielę, premjer gen. Sławoj Skład 
kowski wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

Koledzy! _ 

Przysżedłem tu zameldoweć Wam, 
że z rozkazu Pana Prezydenta i gen. 
Rydza-Smigłego zostałem premjerem. 
Przyszedłem również tutaj, ażeby po- 
krzepić się Waszą obecnością, żeby za 
czerpnąć ducha Komendante, który na- 
pewno wśród nas w naszych obradach 
bierze udział (zebrani wstają). Przysze- 
dłem zaczerpnąć ducha Komendanta dla 
tego, że idę do walki 
Przypomnijmy sobie, Koledzy, 
było dawniej z walką. 

Jeżeli ktoś z nas szedł na patrol, to 


jak to 


wtedy koledzy mu pomagali; jeżeli ba- 
gnet siedzieł źle na 'lufie, to koledzy 
pożyczali mu swego bagnetu; jeżeli miał 


pustą ładownicę. to każdy dorzucił mu 
po łódce naboi do ładownicy; jeżeli ma- 
nierka dzwoniła jak dzwon, bo była pu- 
ste, to dawali mu kawy, lub chociażby 
wody, — ażeby coś miał na patro'u. 
Ale nie to było najważniejsze. 
Najważniejszem było to, że Idący na 
patrol czuł zs sobą oparcie swoich ko- 


legów. Byli za nim koledzy z jego si- 
twy, była za nim jęgo sekcja, był za 
nim jego pluton. 

Dzisiaj, Koledzy, z rozkazu Smigłego 
idę na patrol. Przyrzekam Wem, że nie 
pójdę w czasie patrolowania od chałupy 
do chałupy szukać jajek i sera. Będę 
tym, który będzie patrolował, ażeby o- 
chraniać Wasze siły, 

Ja za to, Koledzy, chóę od Was bym 
miał tę pewność, że kiedy usłyszycie, 
że ja walczę tam na przedzie, abyście 
mnie wsparli, abyście mi pomogli, abym 
czuł również, że nle jestem sam, że Wy 
mnie rozumiecie, że Wy mi dajecie 
możność, jeżeli nie zwycięstwa to wy- 
trzymania w walce. 

Tych nieprzyjaciół napewno będę 
przed sobą miał To jest bezrobocie, to 
jest brak zgody wśród nas, to chęć kry- 
tykowania wszystkich, to cały szereg 
rzeczy, które trzeba będzi» zwalczyć. 

Proszę Was, Koledzy, bardzo o po- 
moc w tej walce. Jeżeli nie pomożecie 
mi, to byłbym głupi, gdybym myślał, że 
zwyciężę. 

Jeżeli pomożecie mi, to wtedy mo- 
żliwe jest, że zbudzi się Polska taką, 
jaką Komendant kazał nam widzieć w 
dniu 6 sierpnia. 


Nowe zajścia w Palestynie. 


Stan wyjątkowy został zaostrzony. 


JEROZOLIMA. — Pogrzeb zabitego 
onegdaj „obywatela austrjackiego dał pc- 
wód do nowych zajść. Grupa złożona z 
około 1000 arabów wpadła w wściekłość 
gdy trumnę przewieziono bezpośrednio 
z kostnicy na cmentarz katolicki. Tłum 
arabów skierował się na cmentarz i o0- 


debrał trumnę. Policja rozproszyła de- 
monstrantów. 

W pobliżu Jaffy nieznani sprawcy 
podłożyli kilka połączonych ze sobą pe- 
tard pod tor kolejowy. Ładunek petard 
był jednak zbyt słaby i nie wyrządził 
poważniejszych szkód, 


i 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nađe- 
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Druskienniki - Zdrjowiska nadniemeńskie 


Nowocześnie i wszechstronnie urzą- 
dzony Zakład kąpielowy. 


Wysokowartościowe lecznicze bogac= 
twa naturalne. Klimat łagodny. 
D>bra komunikacja. 


Tani sezon od 15 maja do 
15 czerwca. 
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Na drodze Jerozolima—Haifa wszyst- 
kle pojazdy kontrolowane są przez sa- 
mochody z żołnierzami. Oddziały woje 
skowe patrolują na drodze Jerozolima— 
Jaffa. ` 

Wozoraj w sąsiedztwie koncesji nie- 
mieckiej w Jerozolimie podpalony zo- 
stał skład drzewa, który zagrażał po- 
ważnie pobliskim składom benzyny i o- 
lejów. 

W całej Palestynie wydano zarządze 
nia, zabraniające wyrobu, sprzedawania 
i posiadania sztyletów i noży. Zastoso- 
wano również nową procedurę sądową 
dla przyśpieszenia wyroków. 

Wczorajsza zapowiedź min. Thomasa 
w Izbie Gmin wysłania do Palestyny ko 
misji brytyjskiej, zarówno jak oświadcze 
nie, że wyjazd delegacji arabów do Lon 
dynu jest już niepotrzebny, wywołały w 
Palestynie wielkie wrażenie. Wiadomoś- 
ci te rozeszły się równocześnie z ogło- 
szeniem kwoty imigracyjnej żydów i u- 
ważane są za wyraz ujemnego stosunku 
W. Brytanji do nacjonalistów arabskich. 

JEROZOLIMA. Syn burmistrza starej 
dzielnicy miasta został wczoraj zastrze 
lony. Gazetę arabsks» „Addi Fasz” zawie 
szono. W Tel-Aviwie dokonano wielu a- 
resztowań. Stan wyjątkowy został wszę- 
dzie zaostrzony. 


Sytuacja w Abisyniji. 
Tajemnicze zniknięcie angielskich 
dokumentów dyplomatycznych. 


RZYM. Wojska włoskie dokonywują 
w różnych miejscowościach Abisynji re- 
wizji w poszukiwaniu broni. W Addis 
Abebie znaleziono 7.853 karabinów, 80 
pistoletów, 156 karabinów maszynowych 
51 dział w tem kilka nowszych syste- 
mów, znaczne zapasy benzyny, samo- 
chody i sprzęt wojenny. 

W okręgu Harraru znaleziono 9.000 
karabinów, 140 karabinów maszynowych, 
51 nowoczesne działa i 89 dział star= 
szych typów, zajezdnię samochodową 
prowincji Ogaden z 39 wozami ciężaro- 
wemi, znaczne ilości amunicji, żywno* 
ści, kawy, leków i 5000 baniek z ben- 


zyną. 

DZIBUTI.  Waliza dyplomatyczna, 
adresowana do konsulatu brytyjskiego 
w Dżibuti, w drodze z Addis Abeby zgi 
nęła bez śladu. 

Poseł brytyjski w Addis Abebie zwró 
cił się telegraficznie do brytyjskiego 
M. o wszczęcie dochodzenia w 
sprawie zniknięcia walizy i w sprawie 
aresztowania podoficera ambulansu bry- 
tyjskiego Czerwonego Krzyża w Dire- 
daua. 

Bonner znajdował się w drodze do 
Adenu, gdzie miał być lećzony w insty= 
tucie Pasteurowskim, gdyż był ugryzio- 
ny przez psa. 


Negus opuszcza Palestynę. 


JEROZOLIMA. Jest rzeczą możliwą, 
że negus wyjedzie do Europy dziś lub 
jutro w czwartek. Nabyty niedawno dla 
niego dom w Londynie jest już zupełnie 
przygotowany na przyjęcie cesarza, 
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igi i Wniedzielę o godz. 12 tej w połud- 
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„Europy” na przeciąg kilku kwadran- 


KALENPARZYK 
Czwartek 21 maja. Wnieb, Pańskie, Wikt, 
Piątek 22 maja. Julji P.M., Heleny P. 
Wschód słońca o g. 3.34. Zachód o g. 19.30. 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z środy na czwartek: I Aleja, 
Wieluńska, 

W nocy z czwartku na piątek: III Ale- 
ja, Narutowicza. 


Zasłużony strażak na stanowi- 
sku dyrektora Ubezpieczalni w 
Częstochowie. Jak się dowiadujemy, 
nowomianowany dyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej w Częstochowie inż. Wali- 
górski jest członkiem głównego zarządu 
Straży Pożarnych i posiada liczne od- 
znaczenia za zasługi na polu pożarnic- 
twa. Dyr. Waligórski złożył wizytę miej 
scowym władzom Straży Ogniowej i go 
rąco zainteresował się stanem i potrze- 
bami częstochowskiej straży. 


Z Towarzystwa Popierania Kul- 
tury Regjonalnej. W ub. poniedziałek 
w lokalu gimn. państw. im. H. Sienkie- 
wicza odbyło się doroczne zebranie 
członków Towarzystwa Popierania Kul- 
tury Regjonalnej. 

Niestety sala podczas zebrania świe- 
ciła dość przykremi pustkami, co stano 
wiło nieżbyt pochlebne świadectwo dla 
miary zainteresowanie się miejscowego 
społeczeństwa działalnością Towarzystwa 
którego szczupła liczba członków pozo- 
staje w rażącej dysproporcji do znacze 
nia i możliwości miasta, posiadającego 
liczne rzesze inteligencji. 

Przewodniczył mec. Mężnicki. 

Jednym z najbardziej doniosłych mo 
mentów zebrania było sprawozdanie pre 
zesa Towarzystwa dyr. Płodowskiego, 
który specjalną uwagę poświęcił istnie- 
jącemu w parku Staszica Muzeum Re- 
gionalnemu oraz dotyczasowym wydaw- 
nictwem Towarzystwa. 

W obecnej chwili na warsztacie To 
warzystwa znajduje się drugi tom cen- 
nego wydawnictwa p. t. „Ziemia Często 
chowska”, do którego wielu zaszczytnie 


am Dziś! Dziś! 
Widowisko tysiąca sensacyj! 


CASINO DE PARIS 


Fenomenalna komedja muzycz- 
na o światowym rozgłosie. 
W rolach gł: AL JOLSON, RU 
BY KEELER, GLENDA FARREL 
HELENA MORGAN. 


Nad program: Doskonałe do- 
datki dźwiękowe. — — — 


Początek seansów o g. Ó-ej w- 
mm Ostatni seans o g. 10 wieczór. 
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ANTONI STANKIEWICZ. 


KATASTROFA 


POWIEŚĆ. 77 
Odpłyniemy tam, gdzie niema ani 
lęku, ani bólu, gdzie miłość nasza roz: 


rozmi- 
się po: 
naj: 


promieni się w jasności słońca, 
goce się gwiazdami, rozszumi 
wiewem wiatru... Umrzyjmy teraz, 
droższa! Umrzyjmy razem... 


Cisza... mortwota... nic. Ani jednem 
słowem nie odpowiedziała mu. Jeno 
twarz jej wyrażała głęboki bói. 

Odsunął się od niej nagle: 

— Milczysz! Boisz się umierać? 

— Boję się — wyszeptała. 

— A przecież kochasz mnie nad 
życie. 

— Kocham cię, ale boję jsię odcho= 


dzić tam. Smierci się boję samobój- 
czej. 
Głos jego stał się teraz ochrypły i 


mówił przez zaciśnięte gardło: 

— A więc gdybym cię zabił, musia- 
łabyś umrzeć! Ja byłbym mordercą i 
samobójcą. Mordercą z miłości. Ale ty 
nie umarłabyś wtedy śmiercią samobój- 
Gzą i dusza twoja byłaby wolną od po: 
tępienia wiecznego. 


Dziś w środę 20 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 
premjera wesołej komedji p. t. 


„Pieniądz to 


nie wszystko" 


Bus Feketego, autora ,,Trafiki pani generałowej”. 


znanych auto'ów ze znakomitym history 
kiem prof. Wacławem  Tokarzem na 
czele nadesłsło swe prace. 

Na zakończenie odbyły się wybory 
Zarządu na nową kadencję roczną. Wy: 
bory nie przyniosły żadnych zmian i 
wszyscy członkowie zarządu z prezesem 
Płodowskim na czele zachowali swe 
mandaty. 


O utrzymanie Miejskiego Teatru 
Kameralnego. Jak już donosiliśmy, 
Zarząd Miejski stoi wobec nader smut- 
nej konieczności poczynienia w budże- 
cie na rok 1936—37 bardzo daleko idą* 
cych oszczędności, sięgających prawie 
że miljona złotych. Logiczną i nieunik- 
nioną konsekwencją tego wzmożonego 
kursu oszczędnościowego mają stać się 
przedewszystkiem wydatki, nie należące 
do ścisłego zakresu obowiązków ustawo 
wych gmin miejskich. 

Do tego rodzaju wydatków należy 
również utrzymanie teatru w Częstocho- 
wie. Jednakowoż Zarząd Miejski w zro- 
zumieniu olbrzymiego znaczenia tej kul- 
turalnej placówki, czyni wszelkie wysiłki 
aby utrzymać ją, gdyż likwidacja teatru 


stanowiłaby dla Częs'ochowy wysoce 
dotkliwą i bolesną degradację kultu- 
ralną. 


A że w wydatkach teatru bardzo po- 
ważną pozycję stanowią opłaty za zużycie 
prądu eletrycznego, więc Zarząd Miejski 
zwrócił się do .Dyrekcji E'ektrowni z 
prośbą o oświadczenie, czy Elektrownia 
zechce przyczynić się do utrzymania 
teatru w Częstochowie przez obniżenie 
ceny prądu dostarczanego Miejskiemu 
Teatrowi Kameralnego do wysokości 
nieprzekraczającej kosztów własnych. 

W dniu wczorajszym Zarząd Miejski 
wystosował do Elektrowni odpowiednie 
pismo, w którem daje wyraz przeświad- 
czeniu, że Elektrownia podobnie jak w 
swoim czasie wydatnie obniżyła ceny 
prądu dla teatru i tym* razem wykaże 
pełne zrozumienie dla doniosłej tej 
sprawy. i 

Zabawa na rzecz więźniów I 
ich rodzin. Dziś wieczorem staraniem 
patronatu opieki 'nad więźniami w re- 
prezentacyjnej kawisrni „Europa” odbę= 
dzie się dancing. Cały czysty dochód 
przeznaczony został na pomoc więźniom 
i ich rodzinom. 

Dzisiejszy dancing zapowiada się, 
jako jedno z najwytworniejszych zebrań 
towarzyskich bieżącego sezonu. Sympa: 
tyczny cel zabawy sprawił to, że liczne, 
grono miejscowej inteligencji nabyło bi: 
lety na dancing. 


Przeraziła się jego zduszonego głosu 
przeraziła się wyrazu jego twarzy, gdy 
tak stał oparty o poręcz łóżka i dyszał 
ciężko jak raniony zwierz. Obłęd stra- 
szliwy wykrzywił mu twarz potwornie. 
Takim go jeszcze nie widziała nigdy. 
Obłędnym wzrokiem sżaleńca wpatrywał 
się w nią. Zlękła się, że lada moment 
rzuci się na nią i pocznie dusić. 

A Andrzej mówił: 

— A więc muszę cię zabić, byś ra- 
zem ze mną odeszła. Bym nie odcho* 
dził sam! Sam! Jak  potępieniec! Więc 
muszę cię zabić! Ciebie, którą ukocha- 
łem ponad -wszystko! Ponad życie! Cie- 
bie, która kochasz mnie ponad życie, a 
śmierci się boisz! Smierci ze mną! 

Jej nerwy nie wytrzymały napięcia. 
Strach paniczny nią owładnął. Krzyknę- 
ła przeraźliwie, w krzyku tym zamyka- 
jąc cały protest, cały swój lęk przed 
śmiercią. Í 

— Chcę żyć. 

I nieprzytomna już, gnana lękiem nie 
opanowanym uciekła z pokoju. 

Za nią gnal jego szaleńczy krzyk. 
Słyszała każde słowo, każdy wyraz, stra- 
szny, obłąkańczy, błagalny, wzywający 
ją by pozostała: 

— Baśku! Basieńku! Najdroższa! Nie 
odchodź! Nie opuszczaj mnie! 

Lecz strach Śmierci był silniejszym. 
Gnana panicznym lękiem zatrzasnęła za 
sobą drzwi jedne, drugie, wybiegła na 
ulicę, dopadła taksówki, rzuciła szofero: 


Wybory do Gminy Żydowskiej. 
Jak się dowiadujemy, we wrześniu br. 
odbędą się wybory do Rady miejscowej 
wyznaniowej Gminy Żydowskiej. Ostat- 
nie wykory w Częstochowie odbyły się 
przed czterema laty. Na podstawie do- 
tychczas obowiązującej ordynacji, prawo 
wyborcze mieli wszyscy pełnoletni męż: 
czyźni wyznania mojżeszowego. 


Z Miejskiego Teatru Kameralnego. 

Dziś w czwartek powtórzenie prem- 
jery znakomitej komedji Bus - Feketego 
pt. „Pieniądz to nie wszystko”, z udzia- 
łem: Tomaszewskiej, Tańskiej, Stanisław- 
skiej, Kwaskowskiego, Wybrańskiego, Ba- 
lickiego, Bernatowicza i Przeradzkiego. 
Dekoracje Jana Rybkowskiego. Reżyserja 
Zygmunta Bończy. 

Dziś „Pieniądz” ukaże się trzykrot- 
nie o godz. 15.30, 17.45 i 20.30. 


„Reduta“ w Częstochowie. Zespół 
warszawskiej „Reduty” wystawia 22 bm. 
w sali Miejskiego Teatru Kameralnego 
znakomitą tztukę Bernarda Schawa — 
„Żołnierz i bohater" z występem goś- 
cinnym Aleksandra Węgierki, którego 
partnerką będzie ulubienica puliczności 
częstochowskiej Marja Zarębińska. 

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 
teatru od godz. 19-ej. 


„Zaśnij oczko“. Staraniem Zjed- 
noczonych Patronatów szkoły powszech- 
nej Komitetu Rodzicielskiega przy gim- 
najum państw. im. Juljusza Słowackiego 
odbędzie się dnia 25 b.m. o godz. 17-ej 
w sali Miejskiego Teatru Kameralnego 
przedstawienie ku uczczeniu dnia Matki 
p. t. „Zaśnij oczko” — baśń sceniczna 
Porazińskiej w 3-ch aktach. 

Bilety wcześniej do nabycia w kan- 
celarji szkoły (Al. Kościuszki 8) od godz. 
8 — 13, a w dniu przedstawienia od 
godz. 16-ej w kasie teatru. 


Stan bezrobocia. Liczba bezro- 
botnych na terenie całego kraju wyno- 
siła w dniu 15 b. m. według danych 
biur pośrednictwa pracy 378,493 osób. 
Bezrobocie zmniejszyło się w okresie 
od 1-go do 15 b. m. o 35,672 osób. 

W porównaniu ztym samym okresem 
roku ub. liczba bezrobotnych jest mniej- 
sza obecnie o 63,511 osób. 


Z kawiarni „Europa“. W czwar- 
tek od godz. 6 do 8 wiecz. odbędzie 
się kolejny świąteczny five—o—clocke, 
Ceny zniżone. O godzinie 9 wiecz. roz: 
pocznie się „Wesoły wieczór" z obfi- 
tym jak zwykłe programem atrakcyj 


wi jakiś adres... 

Oprzytomniała, gdy taksówka zatrzy- 
mała się przed domem, w którym mie- 
szkali Żareccy, i 

Jeszcze nić zdawała sobie sprawy z 
tego co spadło na nią tak niespodzie- 
wanie, myśli jej były zburzone. Jeno 
twarz Andrzeja widziała przed sobą wy- 
raźnie: twarz potwornie obłędem znie- 
kształconą i słowa jego słyszała, brzmia 
ły nadal w jej uszach, wypełniały cza- 
szkę. Słowa straszliwe, złowieszcze i tak 
ociężałym, chwiejnym krokiem  wspięła 
się na schody. 

Drzwi otworzyła jej pani Marja. 

Bez jednego słowa obie kobiety pa- 
dły sobie w objęcia, a łzy bólu i współ- 
czucia wypłynęły im z oczu i złączyły 
je węzłem uczucin siostrzanego. Bez 
słów, łkaniem jeno i własnym smutkiem 
odczuły się i zrozumiały najwymowniej.. 

Łkającą powiodła pani Marja do sa- 
loniku. Starała się ją pocieszyć: 

— Niech pani, nie płacze. 
być mężną. Stalo‘, się. 

Targnęło ją bolgsne przeczucie: 

— Stalo się? Co się stało? — spy- 
tała z lękiem. 

— Niech go pani nie potępia, on pa- 
nią kochał bardzo. On dla pani chciał 
najlepiej...» 

Jeszcze nie mogła pojąć tych słów,,. 
choć w serce jej zapadł przerażający 
cień smutku. 

— On? Kto? O kim pani mówi? 


Trzeba: 
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sów przejdzle w niepodzielne panowa- 
nie rozbawionej dzieciarni. 
Ceny na poranku kawiarniane. 


Pracownicy przemysłu gastrono 
miczno-hotelowego proszą o, głos. 
W związku z kilku ostatniemi wydarze- 
niami, które znalazły oddźwięk w kro- 
nice policyjnej i mogą odbić się ujem- 
nie na opinji członków pracowników 
przemysłu gastronomiczno hotelowego, 
miejscowy oddział Związku Zawodowe- 
go Pracowników Przemysłu Gastrono- 
miczno-hotelowego prosi nas o zazna- 
czenie, że Związek odpowiada moral- 
nie i  materjalnie jedynie za swych 
członków, których zapośredniczył na 
pracę. Tymczasem niektórzy właściciele 
zakładów z pominięcięm Związku przyj 
mują do pracy ludzi; którzy następnie 
swemi postępkami działają na szkodę 
dobrebo imienia pracowników wyżej 
wymienionego przemysłu. 


Absolwenci Publ. Szkół Dokszt. 
Zawodowych. Swiadectwa ukończenia 
szkoły dokszt. zawod. otrzymali w roku 
bieżącym p.p.: Antoni Karwala w zawo- 
dzie fryzjerskim, Kazimierz Jedynak — 
rzeźniczo wędliniarskim, Wacław Baryś 
— tokarstwa-metal, Wacław Długołęcki 
i Zygmunt Piotrowski — ślusarski, Jan 
Kotas — introligatorskim, Józef Sekret 
— kotlarskim, Kazimierz Sztajner — 
elektromenterskim, Jan Szusterowski — 
stolarskim. 


Zamach samobójczy 
bezrobotnego. 


Mieszkaniec Częstochowy, 22 letni 
Józef Szczygieł, pozostający od dłuższe 
go czəsu bez pracy, wyjechał ostatnio 
do Warszawy, spodziewając się, że mo- 
że tam znajdzie jakiekolwiek zajęcie. 
Wszelkie starania w tym kierunku oka- 
zały się jednak bezskuteczne. Głodujący 
od szeregu dni młodzieniec, nie znajdu 
jąc wyjścia Z tragicznej sytuacji, posta- 
nowił popełnić samobójstwo i ubiegłej 
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Kino „LUNA” 2 
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Dziś poraz ostatni! 93 
Największe i najwspanialsze ar ' 
cydzieło świata realizacji mi- 
strza MAURICE TOUNER/A p.t . 


Koenigsmar)« 


Porywająca epopea według gło- 
śnej powieści PIOTRA BF.P/OIT 


BBBBBRRBRA 


Nad program: Aktualr ości 
całego świata. 


PORANEK o godz. 12 ,30 z filmu 
„KOENIGSMNARK: 
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— O biednym panu Andrzeju. 

— Powtórzyła jak nieg rzytomna, jak- 
by treści słów tych nie r ozumiała: 

— O biednym... panu... Andrzeju? O 
biednym Andrzeju? 

— Zygmunt — mówiła pani Marja— 
przeczuwał to, obawiał się, że to na- 
stąpi. On tak kochał prina Andrzeja, jak 
brata. Stało się nieszc;:ęście Zygmunt 
temu przeciwdziałać nie mógł. A prze- 
cież chciał g0 ratować, 

Tak, — myśli Basja. — Tak, on go 
chciał ratować. I ja chciałam ratować 
biednego Andrzeja, mojego kochanego 
chłopaka... 

— Zygmunt zrobiłby wszystko, co w 
jego mocy. Zapewniłby panu Andrzejowi 
obronę, wziąłby dobrych adwokatów... 

Splątane kłębowvyisko myśli wypełniło 
teraz jej mózg. Jeszcze pojąć nie mo- 


gla słów tamtej a już paraliżujący wolę 


lęk przeczucia nieszczęścia przeszył jej 
serce i serce to zamarło przerażeniem. 
Oczy jej zawisły na ustach mówiącej te 
złowieszcze słowa. 

— Obronę? Adwokatów? O kim tu 
jest mowa? Jakiż okrutny wyrok ogłoszą 
te obce usta? 

— Już wtedy — mówi pani Marja— 
gdy pan Andrzej zachorował u nas, mąż 
mój ciągle obawiał się katastrofy. Chciał 
-odwieść pana Andrzeja, ale nie zdołał. 


å, ©. D, 
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nocy na ławce w warszawskim Ogrodzie 
Saskim otruł się kwasem solnym, który 
kupił za ostatnie posiadane grosze. W 
stanie ciężkim przewieziono Szczygła 
do szpitala św. Ducha. 


„Koenigsmarck' w kino-teatrze 
„Luna. W swoim czasie powieść pad 
tym samym tytułem pióra znakomitego 
pisarza francuskiego Piotra Benoit cie- 
szyłą się olbrzymiem powodzeniem. Ty. 
siące czytelników rozczytywało się w nie 
samowitych dziejach historycznego zamku 
kttórego podziemia strzegą tajemnicy 
popełnionej przed laty zbrodni. Wy- 
św'etlany obecnie w kino-teatrze „Luna” 
film utrzymał w pełnej mierze tę atmo- 
sferę tajemniczej grozy, którą oddycha 
każda niemal stroną powieści. 

Widz z zapartym oddechem śledzi 
szybko narastającą do dramatycznego 
napię.ia grę wypadków i widzi, jak mocą 
jakiegoś nieodgadnionego fatalizmu po 
kilku stuleciach ta same zbrodnia po- 
wtarza się w dziejsch możnowładczego 
rodu i jak oddźwięki tej starej zbrodni 
plączą się z nową, dopomegając do zde 
maskowania książęcego zbrodniarza, 
który w dążeniu do władzy skrytobójczo 
zamordował swego rodzonego brata. 

Mistrzowska gra artystów z Elizą 
Landi w roli nieszczęśliwej księżniczki 
na czele walnie przyczynia się do wra- 
żenia filmu. r 


Sprawa przy drzwiach zamknię 
tych. W dniu wczorajszym Sąd Grodz- 
ki rozpoznawał sprawę niepozbawionej 
dość smutnego rozgłosu i mającej dość 
bogatą kartę karalności 30-letniej Zofji 
Celt (Warszawska 164), oskarżonej o to, 
że we wlasnem mieszkaniu skradła 50 
zł, niejakiemu Stanisławowi S. Ze wzglę 
du na drastyczne okoliczności rozprawa 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych. 


Sąd skazał oskarżoną na 6 miesięcy 
więzienia. 
„Uczciwi' złodzieje. Przed kilku 


dniami nieznani sprawcy zapomocą do- 
branego klucza dostali się do kantoru 
miejscowego przemysłowca p. Henryka 
Wajnbauma (Kilińskiego 16) i skradli 
pewną ilość gotówki. kilka weksli na kil 
ka tysięcy zł oraz szereg dokumentów. 

Złodzieje okazali się do pewnego sto 


„pnia uczciwymi, gdyż po kilku dniach 


wrzucili do skrzynki do listów poszkodo 
wanego p. W. wszystkie skradzione do- 
kumenty, zaoszczędzając mu dużo nie- 
potrzebnych zachodów. 


Teroryści grasują. P. Stanisław 
Gaweł (ul. Curle 5kłodowskiej 13) zo- 
stał onegdaj o godz. 22 m. 30 na ul. 
Mickiewicza zaczepiony przez Lucjana 
Podsiadłego, zam. przy ul. Biegrńskiego 
nr. 40 i kilku innych osobników, którzy 
zażądali od niego pieniędzy na wódkę, 
a kiedy im odmówił, ci dotkliwie go 
pobili. | 


Dr.M.ROZEN 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
Częstochowa, Ill Aleja 46, | p. front 


PRZYJMUJE od 8 do 12 i od 2 do 
8 wiecz. 


JAPONSKA ; 


LAPEWNIA SPOKÓJ DUCHA:DRONTE 


ZĘBY, korony, mostki — wprawia 
LEKARZ=DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż 
im nie wolno dotykać się pacjentów. 
(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 47%), 
| Broszurę wyjaśn. — otrzymać można w 
| SIęgarniach, w Administr. pisma „Czy- 
Stość* lub od autora Lekarza-Dentyst 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
Aleja N. M. Panny (Il Aleja) nr. 24, 


p 


Lekarz - dentysta 
Jadwiga Bronfatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od3 — 7. 
lul. N. Panny Marji 21. TI. 18-94. 


w reprezentacyjnym lokalu 
Gardaroha (kawiarnis dzienna i dancing 
bar) natychmiast do wydzierżawienia. Ofer 
ty pod „Dzierżawa całoroczna” do admini» 
Btracji pisma, 


~ dk A-GEPNER 


WARSZAWA GR2YBOWSKA23 
TEL.690*27, 655*25, 659-25 


Fe. 
C * 
CYNK, OŁÓW, 


CY 


A, 


MOSIĄDZ, BRONZ, 


BLACHA CYNKOWA, 
BLACHA BIAŁA, 


% STARE METALE. 


ANTYMON, ALUMINIUM, BIZMUT, KADM, 
MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ. EN 


STOPY 
STOPY DRUKARSKIE | INNE. 


MINJA I GLEJTA OŁOWIANA. 


BLACHA POCYNKOWANA, 
BLACHA CZARNA. 


MIEDŹ, NIKIEL, 


ŁOŻYSKOWE, k 


a 


W dniu 15 maja b,r. zostały skradzione niżej wymienione weksle 


NMN: Suma data płatności, wystawca miejscowość, żyro 
1023 zł. 100.— 31 V.1936 J. Rossbach, Biała „Este w-m. 
1024 zł. 100.— SOVE B. Zylberstein, Ruda s ie 
1025 zł. 100.— LNB AP J. L. Pinczewski, Gostynin $ zł 
1026 zł. 4950 CKE” M. Birenbaum, Radom 5 M 
1027 zł. 300. — ZOZ Mys A, Wawrzyniak, Poznań x 
1028 zł. 48. - PWC J. Cwajgenhaf ig, Będzin. w 
1029 zł, 50— 2085 W H. Miodownik, Brześć n/B. Ą 4 
1030 ' zł. 58.— 40.58;1; J. Zylberstein, Siedlce z » 
1031 zł. 100-— EA PI 4; F. Bendet, Częstochowa ,, rh 
1032 zł. 300.— kiwa M. CH. Bratman, e o r 
1033 zł. 300.— rA M. CH, Bratman, a 0 * 
969 zł. 100— 30.6. ,„ Juda Schlafer Żółków „Ekspres, ,, 
1001 zł. 100.— BONE S. Bram Częstochowa 

1014 zł. 50.— pały L. Sendyk Łódź S. Bram a 
1013 zł. 75— Sac K. Guzkówna Częstochowa K. Sobański ,, 
980 zł. 122.— 30.6 ,, H.Winawer Łódź „Este,, n 
999 zł. 65.— i J. Klekowska Radomsko D. Eichner 

32 zł. 100 — 305674, W. Pietrzykowski Piotrków 
1015 zł, 30.— 20.8 ,, Roch Polak  - Częstochowa S Bram p! 
1016 zł. 70.— 25.915, Józef Hess » $ y 
1017 zł, 44— 26398 B. Rozenperl, Warszawa 
1018 zł 30.— SIGN 37 K. Seeliger, Grudziądz J. Egler Grudziądz 
1019 zł. 30.— r Er ARA Ant. Łaszewski n» n » 
1020 zł. 50— ZĘ. Leon Kaniecki » n ” 
1021 zł. 40.— SMSy, Jan Samelak " U " 
1022) 31zł! (30: 585 Ant. Łaszewski » " ” 

razem 26 sztuk na sumę 2.441.50 
649 zł 378.— protest 27. 3 Załęski i S-ka, który unieważniam — 


Tragiczna cena 
za wejście na 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
rozpoznawał sprawę 36 letniego Franci- 
szka Kowallka, mieszkańca wsi Wrzosy 
(gm. Przystajń), oskarżonego z art 225 
k. k. o zabójstwo w dniu 21 stycznia 
b. r. mieszkańca tejże wsi Piotra Kluby. 
Dramatyczne to zajście miało następu- 
jący przebieg: 

Krytycznego dnia Kowalik z okna 
swego mieszkania dostrzegł, że najbliż- 
szy jego sąsiad Stanisław Kluba kroczy 
Ścieżką, znajdującą się w obrębie jego, 
t. j. Kowalika zagrody. Dotknięty tem 
w poczuciu swych praw właściciela Ko- 
walik wypadł z mieszkania, zastąpił Ko- 
walikowi drogę i nuże go bić i niemi- 
łosiernie okładać za to „niesłychane” 
przestępstwo kroczenia cudzą Ścieżką. 
W obronie napadniętego stanęli jęgo trzej 
bracia: Antoni, Walenty i Piotr. 


H. Welnbanm 
Częstochowa, Kilińskiego 16. 
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życia ludzkiego 
cudzą ścieżkę. 


Wówczas to Kowalik, widząć, że nie 
da sobie rady z czterema, szybko po- 
biegł do mieszkania, porwał siekierę i 
rzucił nią w kierunku spokojnie oddala- 
jących się Klubów. Okropny był skutek 
tego rzutu: jeden z braci Klubów, Piotr, 
padł, rażony w tylną część głowy, prze- 
męczył się kilka dni i wreszcie po ty- 
godniu zmarł. 

Rozprawie przewodniczył sędzia He- 
rasimowicz, przy stole sędziowskim za- 
siedli w charakterze wotantów Miller i 
Pawelski, oskarżał pprok. Szlitter, obro- 
nę wnosił adw. N. Rozensztajn. 

Sąd po wysluchaniu przemówień stron 
zmienił kwalifikację aktu oskarżenia, 
uznał oskarżonego winnym nieumyślnego 
spowodowania śmierci i skazał go na 2 
lata więzienia. 
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Pielgrzymki do Częstochowy. — 

dniu wczorajszym przybyły do Czę- 
stochowy następujące wycieczki szkolne: 
o godz. 7 m. 46 z Sosnowca w liczbie 
54 osób, o godz. 14 m. 58 z Trzebini 
w liczbie 36 osób, z Radomia w liczbie 
93 osób, zaś w dniu dzisiejszym o g. 
5.45 z Katowic w liczbie 30 osób, o g 
5 m. 45 z Ostrołęki w liczbie 50 osób. 


Sto pociągów popularnych do 
Krakowa. Ministerstwo Komunikacji 
zatwierdziło plan Ligi Popierania Turysty 
ki zorganizowania przeszło 100  pocią- 
gów popularnych do Krakowa w okresie 
między 15 maja a 15 listopada 1936 r. 
Pociągi te przywiozą pielgrzymki dążą- 
cych do Krakowa na ukończenie sypania 
Kopca Marsz. J. Piłsudskiego. 

W okresie „Dni Krakowa” między!10 
a 24 czerwca 1936 przybędzie również 
kilkanaście pociągów popularnych na u- 
roczvstości krakowskie. 

Obsługę uczestników pociągów po- 


pularnych przyjmuje Polski Związek Tu- 
rystyczny w Krakowie do którego należy 
zgłaszać zapotrzebowanie na kwatery, 
wyżywienie, przewodników, zwiedzanie, 
autobusy itp. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj, w 9-ym dniu ciągnienia 
4:ej klasy 36 Loterji Państwowej głów- 
ne wygrane padły na następujące numery: 


I. 

10,000 zł. na nry: 107675 144130 

5,000 zł. na n-ry: 1955 11243 83995 
132318 162353 164346 179646 

2,000 zł. na n-ry: 10462 8326 89454 
109227 123340 123946 142830 161305 
162995 171894 176103 

1,000 zł. na n-ry: 5096 7855 10274 
28128 32055 32779 35124 47693 49802 
61560 63499 74971 81171 89621 102095 
104818 106695 109708 115176 116041 
122076 124422 131369 141568 149287 


Za zajście wynikłe w dn. 30. XII.35 
przeprasza p.p. Nowaka i Bolkowskiego 


WINIARSKI. 


153028 161504 165407 169921 177783 
182247. 
IL. 
Stała dzienna wygrana: zł. 30,000 
na nr. 16880. 


20,000 zł. na n-ry: 24264 

10,000 zł. na n-ry: 35126 168179 

5,000 zł. na nry: 14326 120196 

2,000 zł. na n-ry: 5113 9009 10952 
135388 35539 62587 67207 117381 119444 
137893 174757 186468 189846 194359 

1,000 zł. na n-ry: 5527 5686 12324 
25182 27003 27431 28512 32831 46255 
59685 61715 71486 75100 78366 80590 
87600 93473 95248 114594 142755 
144052 151265 159390 173961 171479 
174430 17641 183197 185265 186127 


SŁOWO SPORTOWE. 


Piłka nożna. 


Reprezentacja Okręgu Kieleckiego 
walczy o puhar 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i mistrzostwo Polski. 


W niedzielę, 24 b. m. rozpoczynają 
się na terenie całej Polski rozgrywki 
międzyokręgowe o  puhar Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i mistrzostwo 
Polski. 

Reprezentacja Okręgu Kieleckiego 
walczy w niedzielę 24 b. m. w Często- 
chowie z repr. Poznania. 

Kapitan związkowy, p. Kanus zesta- 
wił repr. jak następuje: 
bramka: Krzyk (Brygada), obrońcy: Gło- 
wacki i Głogowski (Brygada), pomocnicy: 
Wiśniewski (Unja), Kołodziejczyk (Skra) 
i Klos (Zsgłęblanka), atak: Langier (Skra), 
Nowak (Unja), Geisler (CKS.), Gwóźdź 
(SKS.) i Kwiatkowski (Zagłębianka). 


- Dzień Kiel. 0ZPN. 


W czwartek 21 b. m. odbędzie się 
doroczny dzień Kiel. OZPN.JRepr. Okręgu 
Kieleckiego walczy w tym dniu z repr. 
Krakowa w Sosnowcu. 

Skład drużyny jest identyczny ze 
składem na repr. Poznania. 


Repr. Podokręgu Częstochowskiego 
walczy na 3 fronty. 


W czwartek 21 b. m. z okazji „Dnia 
Podokręgu” reprezentacja  Podokręgu 
Częstochowskłego walczy z repr. Ra- 
domska w Radomsku. Druga repr. wa!- 
czy w Ostrowcu z klubem fabrycznym 
oraz w Starachowicach z SKS. 

Graczy do reprezentacyj Podokręgu 
Częstochowskiego dały wszystkie kluby 
A klasowe. 


Komunikaty klubów. 
KOS. Victoria, 


W piątek, 22 b. m., o godz. 19.30, 
w lokalu Klubu odbędzie się zebranie 
Sekcji Kolarskiej KOS. Victoria, na któ- 
rem będą omawiane sprawy organizacji 
„Swięta Sportowego”, które odbędzie się 
w dniu 7 czerwca. 

— W sobotę, 23 b.m., o godz. 18 ej, 
w lokalu Klubu odbędzie się zebranie 
Sekcji Piłki Nożnej KOS. Victoria, na 
którem będą omawiane sprawy „Święta 
Sportowego”. 5 
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BOLACH * 
GŁOWY 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 


Najnowszy wynalazek 
Epokowy przewrót w dziedzinie fotograficz- 
nej cud techniki nie widziany dotychczas na 
całym świecie fotografje i portrety WYPUKŁE 
Foto-płaskorzeżba własny wynalazek PATENT 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu Raplitej 
Polskiej od dziś pospolite przestarzałe i pła- 
skie portrety znikną z widowni na zawsze 
Tylko poriret wypukły wylączna włas- 
ność Zakład fotogr. „STELLA“, Il-ga Aleja 33 


Prosimy obejrzeć nasze wystawy. 
mm W 2 © 
inteligentna z długolet- 


Wychowawczyni nią praktyką w Warsza- 


wie i wmiejscu poszukuje kondycję. Zgłosze- 


nia do redakcji sub „Sumienna'. 

i książeczkę wojskową wydaną 
Lgubiona przez P.K IJ. Częstochowa na 
nazwisko Dobosz Franciszek, K 
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Eliminacyjne zawody strzeleckie 
W czerwcu r. b. odbędą się w Często 
chowie zowody strzeleckie powiatowe. 
Zawody eliminacyjne odbędą się w ter 
minie od 25 b. m. do 12 czerwca 
włącznie. 

Organizacje, pragnące wziąć udział 
w zawodach eliminacyjnych, zgłoszą pi- 
semnie do komendy powiatowej Z. S. 
(Pułaskiego 2) swój udział, wyszczegól 
niając ilość zawodniczek i zawodników 
oraz życzenia co do terminu strzelań 
eliminacyjnych, które będą w miarę 
możności uwzględniane. Eliminacja ma 
służyć do wyłowienia zawodniczek i za 
wodników do mistrzostw powiatowych, 
i zespołowych w klasach I, Ii i III, któ- 
re odbędą się w czasie od 14 do 20 
czerwca r.b. 

Zawody obejmą konkurencje indy- 
widualne i zespołowe zarówno żeńskie, 
jak i męskie. 

Strzelanie odbywać się będzie w 
konkurencjach, przewidzianych w pla- 
nie strzelań, rozesłanych już w kwiet- 
niu r.b. do wszystkich organizacyj I sto 
warzyszeń. Koszt strzelań wynosi dla 
amunicji krótkiej (3 plus 10 strzałów 
wraz z tarczą) 60 groszy, dla amunicji 
długiej (3 plus 10 strzałów wraz z tar- 
czą) 95 gr. 

Szczegóły programowe zawodów 
oraz wykaz nagród będą ogłoszone w 
następnych ko nunikatach. 


Cyganka z dzieckiem zaginęła. 
Z obozu cygańskiego, znajdującego się 
od pewnego czssu na jednem z przed- 
mieść Częstochowy, wydaliła się w dniu 
10 b. m. cyganka Helena Z'elińska wraz 
z SŚ-letniem cygeniątkiem, Tadeuszem 
Bogusławskim i do chwili obecnie nie 
powróciła. 

Powiadomiona przez przywódcę obczu 
o tajemniczem zniknięciu cyganki i dzie 
cke, policja wszczęła poszukiwania. 


Skutki chłopięcych figlów. Nie- 
szczęśliwy wypadek wydarzył stę przy 
ulicy Cmentarnej. Na podwórzu domu 
Nr. 11 bawiła się grupka dzieci. W pew- 
nej chwili do bawiących się dzieci przy 
łączył się 6 letni Mieczysław Kołodziej, 
który przyniósł z sobą kapiszon od stra 
szaka. Kapiszon ten położył na kamie 
niu, a następnie po uderzeniu go łyżką 
stołową, spowodował eksplozję, raniąc 
_ lekko siebie w palec, oraz Irenę Koziń- 
ską, lat 6, w okolicę kolana lewej nogi 


Śledztwo w sprawie krwawych 
zajść przy ul. Jasnogórskiej. Jak 
dowiadujemy się, śledztwo w sprawie 
pamiętnych krwawych zajść przed biu- 
rami Funduszu Pracy prowadzone przez 
sędziego śledczego Łyzickiego, znajduje 
się już na ukończeniu. W najbliższych 
już dniach wyniki śledztwa przesłane 
zostaną do Urzędu Prokuratorskiego, 
który sporządzi akt oskarżenia, prze- 
ciwko uczestnikom smutnych tych zajść. 

W stan oskarżenia postawionych zo- 
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stało 13 osób, z których 8 przebywa w 
więzieniu, pozostali zaś odpowiadać będą 
z wolnej stopy. Przeciwko 7 osobom, 
zemieszenym w zajścis, sledztwo zo 
stało umorzone 

Wszyscy tskarżeni, wśród których 
znajduje się trzech, karanych za komu 
nizm, odpowiad:ć będą z art 154, 163, 
164 i 149 K.K. 


Szalony pościg ulicami 
miasta. Onegdajszej nocy nieliczm « 
tej porze przechodnie byli świadkami 
szalonego pościgu, jaki odbył się przez 
kilka ulic miasta. 

Kilka minut po północy z ul. Piotr 
kowskiej wybiegł jakiś młody mężczyzra 
i skręciwszy w ul. Ogrodową puścił się 
z niezwykłą wprost szybkością w stronę 
przejazdu kolejowego, 
w pobliżu fabryki zapałek. Za uciekają- 
cym biegł inny mężczyzna, 
przyłączyły się wkrótce jeszcze dwie 
osoby, wołając: „trzymać go” i „policja! 

Uciekający minął szybko przejazd 
kolejowy i po kilkunastu sekundach zna- 
lazł się na ul. 1-go Maje. Za nim w od 
ległości kilkunastu metrów pędzili ści: 
gający go mężczyźni. W pewnej chwili 
jeden z nich dopadł uciekającego i schwy 
cil go za ramiona ubezwładnisjąc go, 
pozostali zaś udoli się na poszukiwanie 
policjanta, który „zaopiekował się“ schwy 
tanym młodzieńcem. Zatrzymanego od- 
prowadzono do II komiserjatu policji, 
gdzie okazało się, że jest to 20 letni 
Władysław Jasiński, zam. przy ulicy 
Przemysłowej 9. Wybił on szyby w mie- 
szkaniach p. Szlsmy Zelwera (ul. Piotr- 


GŁOSY CZYTELNIKOW. 


znajdującego się ; 


do którego | 


oO” 


Oto pierwsza fotografja z przybycia negusa (drugi od lewej strony) i jego rodzi- 
ny do Haify (Palestyna). 
MOA OO, AEDES E OTTE DODY EEEE DARE AEK WC A EAAS 


kowska 14) i p. I. L. Swiatłego (Ogro- 
dowa 14). 

Wymienieni ścigeli Jasińskiego i p. 
Zelwer ujął go właśnie na ul. 1-go Maja, 
oddejąc w ręce policji. 


Przedszkola miejskie muszą być utrzymane! 


Szanowny Panie Redaktorze. 

Recz umieścić w swem piśmie te 
kilka słów w sprawie zamknięcia Przed- 
szkoli Miejskich. 

Szerym robotnikom nie może pomie- 
ścić się w głowie fakt, że z Tymczaso: 
wego Zarządu Miesta wyszedł wniosek 
o zamknięcie Przedszkoli Miejskich. 

Częstochowa znana jest nie tylko w 
całym kreju ale i zagranicą jako miejsce 
Kultu Chrześcijańskiego temssmem nie 
może być znana Częstochowa jako miej 
sce o tępieniu oświaty przez zamykanie 


OBRAZKI SĄDOWE. 


przedszkoli. 

Zamykanie przedszkoli to krzywda 
wyrządzona Państwu, to krzywda wyrzą 
dzona Oświaćie, to krzywda wyrządzona 
robotnikom ponieweż przeważnie dzieci 
tej kasty ludzi uczęszczają do Przed- 
szkoli Miejskich. 

Z bólem serca stwierdzić trzeba, że 
sprawą tą nie zainteresowali się radni 
miaste, tak jakgdyby to była sprawa 
nieinteresująca ludzi wybranych przez 
miejscowe społeczeństwo. 


Mazanek Władysław. 


Jamnik. 


— Pani Bialerowa przyniosła do do- 
mu małego jamnika, którego dostała w 
podarunku od ogrodnika, pana Kurpiow- 
skiego. 

Pan Blaler był wprawdzie bardzo 


niezadowolony, że żona jego przyjęła 
psa, chorego na angielską chorobę, ale 


Wskrzeszone imperjum rzymskie jest 6—7 krotnie większe od metropolji. Na po- 
‘wyższej mapce oznaczone zostały yti angielskie i francuskie posiadłości 
w Afryce. 


Podartor adpowiedsialny Józef Wolnicki Me 
' Drukarnia „Słowa Osęstochowskiege" al, Najów. Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-80, 


poon 


jamnik nic sobie z tego nie robił i bie- 
gał po zielonym dywanie, wesoło mer- 
dając ogonkiem. W pewnym zaś momen 
cie przystanął koło stołowej nogi i zro- 
sił ją obficie. . 

— Uś! — jęknął pan Bialer. 

— Coś ty zrobił, krzywy kulas ty? 

— Nie masz się go co dziwić — od- 
parla pani Blalerowa.—On jest z pocho: 
dzenia ogrodnik. Jego się zdawało, że 
ten dywan to trawa, a noga to drzewo 
i on to drzewo podlewał. 

— No i co teraz będzie? 

— Teraz wyprowadź go za drzwi i 
każ go tam podlewać, żeby wiedział, że 
w mieszkaniu nie wolno. 

Pan Bialer wyprowadził jamnika za 
drzwi. Pies jednak nie miał już ochoty 
do podlewania, wobec czego za karę 
musiał stać całą godzinę ns podwórzu. 
Gdy zaś po godzinie wpuszczono go do 
mieszkania, niemądry jamnik stanął znów 
koło stołowej nogi i powtórnie ją ob- 
sikał. 

Historja z wyprowadzeniem psa za 
drzwi t podlewaniem stołowej nogi pow 
tarzała się przez cały dzień. Gdy zaś 
wieczorem biedny pan Bialer stanął zmę 
czony przy oknie, jamnik wziął w ciem 
ności jego nogę za drzewko również ją 
podlsł. 

Tego już było za wiele! Pan Bialer 
chwycił psa pod pachę i pobiegł z nim 
czem prędzej do jego dawnego pana. 
Powiedział przytem ogrodnikowi w zde- 


nerwowaniu parę brzydkich słów, co po 


ciągnęło za sobą sprawę sądową i wy 
rok, skazujący pana Bislera na 20 zło- 
tych grzywny. 


Pensjonat „ŚLĄZACZKA''* K. Mączyńskiej 

Wisła-Dziechcinka województwo Śląskie, 

5 min. od przystanku kolej. Dziechcinka, 
Pensjonat położony w malowniczo zalesionej okolicy 50 
metrów od wody, posiada wszystkie pokoje słoneczne z 
balkonami, elektryczne oświetlenie | wszelkie wygody. 
Radjo, czytelnia Kuchnia warszawska. Ceny przystępne 


Wydawea: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie" 


RADJOPROGRAM. 


WARSZAWA, czwartek 21 maja 


9.00 Sygnał czasu i pieśń. 9.05 Muzyka, 
9.35 Dziennik poranny. — 9.45 Program na 
dzień bieżący 10.00 Transmisja nabożeńswa 
z kościoła w Ostrowiu Mazowieckim. 10.50 
Koncert symfon. (płyty). 11.42 Reportaż. — 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z wieży 
Marjachiej w Krakowie. — 12.03 Przegląd 
teatralny. 12.15 Koncert w wyk. ork. P. R. 
13.00 Fragment z powieści. — 14.00 Muzyka 
(płyty). 15.00 Godzina rolnika — 15.45 Poga- 
danka z Łodzi. — 16.00 Audycja dia dzieci 
1615 Kwintet St. Rachonia. — 16.45 „Caia 
Polska śpiewa". 17.00 Odczyt. 17,15 Koncert 
18.00 Pogadanka aktualna, £18.30 Rozwiąza- 
nie zagadki muzycznej 1900 Film, plasty- 
ka, architektura. — 19,10 Program na dzień 
następny. 19.20 Koncert reklamowy. — 1955 
Wiadomości sportowe — 20.00 Reporiaż ze 
Lwowa. 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej.21.00 Kame- 
ralny Teatr Wyobraźni. 21.35 Nasze pieśni. 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne. — ?2.15 
Koncert Kameralny. 22,45 Wiadomości me- 
teoral. dla żeglugi powietrznej. 22.50 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


(r. PAWEŁ BRONIATOWSKI! 


Choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
Dn. 2: W NAA Z A AAA A A m a | M a a A A A e 


HUMOR i SATYRA. 


MAŁA SIOSTRZYCZKA. 


— Zosia zaraz zejdzie panie Wła- 
dysławie, ona się teraz przeistacza, 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA 


Technik dentystyczny, który był daw 
niej poskromicielem lwów. 


w Częstochowie. 


